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Wiadomosci krajone. 


KRAKÓW. 
Nro. 11777. 
DyREKTOR POLICYI 
Wolnego Niepodlegiego iscisle Neutraluego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechaćj wiadomości, iż JW. 
Prezes Senatu Rządzącego, reskryptem w dniu 
27 Maja r. b. do L. 1276 wydanym, P. Józe- 
fa Konopnickiego Kommissarza Policyi, obowiąz- 
ki Kommissarza Dystryktu Balice pełniącego, do 
Dyrekcyi Policyi z dniem 15 z. m. przenieść, 
a w miejsce jego P. Stanislawa Bogdzińskiego 
zastępcę Mommissarza Policyi „ do sprawowania 
tychże obowiązków wydelegewać raczył; re- 
skryptem zaś w dniu 28 Czerwca r. b. do L. 
1676 wydanym, P. Alexander Swolkien dotych- 
czasowy kontroller Rassy Polieyjnćj , adjunktem 
przy Kommissoryacic wzmiankowanego Dystry- 
ktu, w miejsce P, Jacka Szalewskiego zamia- 
nowanym, i do objęcia téj posady z dniem dzi- 
siejszvm, powołanym został. 

Kraków dnia l Lipca 1845 r. 

Za Dyrektora Policyi, 
Krotól. 


— — æ 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 4 Lipca. — 

Cesarskim rozkazem dziennym d. 7go z. m. 
v s.. J. C. W. Wielki Xiążę Alexander Ale- 
xandrowicz (wnuk N. Paua), mianowany sze- 
fem batalionu strzelców finlandzkich gwardyi. 

Ogłoszono postanowienie rady administr, téj 
treści: „(chcąc ułatwić mieszkańcom okolic nad- 
rzecznych sposobność chronienia się od strat, 
na jakie są wysławieni z powodu często pona- 
wianych wylewów rzek, a tem samém zape- 
wnić dla nich i w ogóle dla rolnictwa i prze- 
mysłu krajowego korzyści, które po zabezpie- 


czeniu obszernych i urodzajnych nizin, nad 
większemi rzekami, a zwłaszcza nad Wisłą 
połozonych, z lepszego ich zagospodarowania 
osiągnięte być mogą; sypanie wałów na brze- 
gach rzek spławnych, w celu zasłonienia grun- 
tów od zalewów, tak jak i wszelkie roboty, 
mające na celu uregulowanie biegu wody, lub 
wpływające na zmianę tegoż biegu, na rzekach 
spławnych, nieinaczćj przez właścicieli nad- 
brzeżnych przedsiębrane być mogą, jak za wie- 
dzą i pozwoleniem Rządu. Każdy właściciel 
ziemski, grunta na zalew wystawione mający, 
żądać może obwałowania, i w tym celu udać 
się winien do Władz Rządowych, które postą- 
pią według przepisów obecnego postanowienia. 

Rada Administracyjna wyznaczyła oslateczny 
termin do zalikwidowania i udowodnienia wszel- 
kich prełensyi za dosiawy w zastępstwie oby- 
wateli w epoce b, Xztwa Warszaws. na zasa- 
dzie umów z ówczesnemi radami obywatelskie- 
mi, lub w skutku szczegółowych rozporządzeń 
tychże rad, dopełnione, oraz pretensyi regulu- 
jacych się do wynagrodzeń z funduszów po b. 
radach obywatelskich pozostałych, a to na dzień 
ostatni grudnia r b. 

JO. Xiążę Namiestnik Król. otrzymał za- 
wiadomienie od JW. barona Biilow, ministra 
spraw zagranicz. Król. Pruskiego, że z powo- 
du choroby JW. Radzey tajnego legacyi Nie- 
derstelter, do tymczasowego pełnienia obowiąz- 
ków konsula jencralnego Pruskiego w Warsza- 
wie, przeznaczony został slarszy urzędnik le- 
goż Konsulalu P. Jakobson. 

— Siewierz 24 Czerwca. — 

Okolica nasza była placem okropnego boju 
dwóch orkanów przeciwko sobie występujących. 
D. 22 b. m., z wieczora już zaczęły się szy- 
kować i dokoła zajmować pozycye; artylerya 
ich z dala tylko słyszeć się dawała. Nie dln- 
go przecież trwaly te przygolowania, wkrótce 
straszliwym pędzone wichrem zwarły się z so- 
bą ; polok deszczu i gradu, jakby z oberwanćj 
chmury , luoął na ziemię; wicher rwał odwie- 


czne sosny i dęby; struchłałe stworzenia, bez 
wyjątku nawet i ludzi, w przerażeniu godzin 
kilka czekały końca. — Ustało przecie, a wscho- 
dzące słońce bolesny przedstawiało widok miesz- 
kańcom naszej okolicy Czego nie spaliła dwu- 
tygodniowa posucha, to powalił grad z burzą. 
Ale szczególnićj ucierpiał folwark główny eko- 
nomii Sulików: trąba bowiem powietrzna idąc 
tamtędy. ani jednego nie zostawiła budynku 
bez uszkodzenia; słodoły pozbawione dachów, 
z gorzelni i wołowni kamień nie został na ka- 
mieniu, domy , piwnice, ogrody, drzewa staro- 
żytne, słowem wszystko co napotkał orkan, 
wywrócone alba zrujnowane. Szkody w po- 
lach i budowlach są ogromne. —Ale co jeszcze 
było osobliwszego, to krocie wron. szpaków, 
gawronów it. d. it. d. pozbawionych burzą 
możności odlatywania , i to tak dalece, że wło- 
ścianie okoliczni furami zajeżdżali w miejsce 
gdzie miały schronienie, po kilkadziesiąt i k'l- 
kaset sztuk zbierając, co dzisiaj uważać mo- 
żna, jak przepiórki niegdyś żydom zesłane. 


— Lwów 28 Czerwca. — 

Członek stanów galicyjskich, W. Stolnik 
koroniy pan Wincenty Skrzyński, ofiarował z 
swój strony pierwszy fundusz do założenia w 
Galicyi Instytutu dla ociemniałych i zaopatrzenia 
ich w tymże Instytucie, a to przez złożenie w 
gutowiżnie 18,000 zr. m.k.i przez coroczny, 
prawnie zabezpieczyć się mający dodatek 400 
zr. m. k. Protektorat tego instylutu raczył 
przyjąć arcyxiążę Ferdynand d'Este, jeneraluy 
gubernator Galicyi. 

— Paryż 24 Czerwca. — 

Słychać, że minister hiszpański Martinez de 
la Rosa przedsięweżmie podróż do Paryża i 
Londynu, w celu porozumienia się względem 
zamężcia królowćj [zavelli. 

Nie ulega już wątpliwości, że wieść o a- 
resztowaniu Cabrery jest bezzasadna. 

Do Havru nadeszły z New-Jorku wiadomo- 
ści, które donoszą, że Mexyk jest cały w roz- 
przężeniu; prócz Kalifornii, jeszcze dwie pro- 
wincye odpadły od federacyjnćj rzeczypospo- 
litej. 

"Na dzisiejszćj giełdzie papiery publiczne zno- 
wu żle stały. 

Izba parów przyjęła na dzisiejszćm posie- 
dzeniu projekt kolei żelaznćj do granicy Bel- 
gijskićj. 

W izbie deputowanych toczą się dalsze roz- 
prawy nad budżetem ministerstwa wychowania 
publicznego. 

Minister skarbu oświadczył komwissyi budże- 
towéj, że na przyszłe zgromadzenie izb sam 
wygotuje projekt reformy pocztowej. 

Minister publicznego wychowania p. Salvandy, 
przyszedł już zupełnie do zdrowia. 


— Madryt 17 Czerwca. — 
Hr. Montemolin (xżę Asturyi), jak zapewnia- 
ja, polecił tutejszym stronnikom swoim, aby 
się zupełnie spokojnie zachowali i dalszego bie- 


gu wypadków nie wyprzedzali żadnemi przed- 
wczesnemi krokami. 

Wielkie wrażebie sprawiło lu oświadczenie 
pana Guizot, dane d. 10 b. m. w francuzkiej 
izbie deputowanych pod względem projeklu za- 
mężcia królowćj. Polityk ten pokłada ufuość 
w »zdrowym rozsądku « hiszpanów, że kweslyę 
tę rozwiążą w sposób, który przyczyni się do 
jeszcze ściślejszego wzmocnienia węzłów, łą- 
czących konstytucyjną Hiszpanię z »teraźniej- 
szą konstytucyjną Francyą, z Francyą lipco- 
wą.« To wyrażenie się daje lu powód do do- 
mysłu, że gabinel francuzki skłonny jest usu- 
nąć ubieganie się brabiego Trapani o rękę kró- 
lowej. 

Dz. Kspazsiol żali się, że król francuzów 
chce kwestyę zaślubin naszćj królowćj roztrzy- 
goąć w interesie swojej familii bez najmuiej- 
szego względu na inleresa Hiszpanii. 

— Od granic Włoskich 14 Czerwca. — 

Z Neapolu donoszą, Że port tego miasta 
przedstawia w tej chwili imponujący widok, 
Prócz floty neapolitańskićj , stoją w zatoce ićj 
dwa wojenne okręty angielskie, dwa wojenne 
okręty amerykańskie i parowa fregata francuz - 
ka o sile 400 koni. Nie sądzą, aby to zgro- 
madzenie tak wielkich sił było przypadkowe. 
Ale co znajdują dziwnćm, to właśnie to, że 
jak tylko flota neapolitańska zrobi jakie poru: 
szenie, zaraz jćj towarzyszą okręty angielskie 
i francuzkie. Nie zdaje się, aby tych ostatnich 
jedynym było celem towarzyszenie ewolucyom 
floty neapolitańskićj; domyślają się nie bez po- 
wodów, że mają polecenie Czuwauia nad nią. 

— Washington 21 Maja. — 

Przyłączenie się Texasu do Stanów Zjedno- 
czonych nie ulega żadnćj wątpliwości, a jene- 
rał Houston, b. prezydent rzeczypospolitćj Te- 
Xas, jak i Anson Jones, teraźniejszy, nie sla- 
wiają już żadnych przeszkód przyłączeniu, za 
którem oświadczyły się już dziewięć dziesiątych 
części całej ludności Texaskićj. Błąd w jaki 
popadły dzienniki angielskie i mniemani kore- 
spondenci niektórych gazet niemieckich leżał je- 
dynie w tem, że zbyl wiele przywiązują wa- 
gi do widoków i zdania władzy wykonaweczćj. 
Anson Jones jest daleko mędrszy niż sądzą, i 
zapewne nie myśli on więcćj odstąpić Anglii 
jak tylko to, co naród za stósowne uzna; gdy- 
by jeszcze przez jeden miesiąc był się ociągał 
ze zwołaniem nadzwyczajnego kongresu, to jest 
gdyby był dotrzymał przyrzeczenia danego po- 
słowi angielskiemu i fraucuzkiemu, tedv w lip- 
cu byłby się zgromadził konwent narodowy, 
który byłby -go uwolnił od trudów troszczenia 
się na przyszłość o dobro Texasu. Do tego na- 
turalnie nie pozwolił przyjść, i o tem właśnie 
myślał, kiedy przyrzekał Romoderowi Eliot, że 
jego opór przeciw przyłączeniu się Texasu nie 
może przekroczyć pewnych granic. Jakiekol- 
wiek anglicy ponieśliby ofiary, Texanie są i po- 
zostaną Amerykanami, i zostają w stosunku o- 
góluego prawa ciężkości, według kiórega przy- 
ciąganie w odwrolnym jest stosunku do kwa- 


dratów odległości. Texas, jeszcze przed upły- 
wem roku przyjętym będzie do unii, a jak tyl- 
ko ten przedmiot się załatwi, wtedy kwestya 
o Oregon nie napotka już Żadnych przeszkód. 
Anglia, która poświęciła fuut szterlingów, nie 
rozpocznie wojny o sześć pensów, a każdy rok 
odwleczony powiększa naszą siłę i przez prak- 
tyczne osiediavie spornego gruntu podaje nam 
większe Środki do utrzymania Lej krainy. Woj- 
na z Anglią podałaby nam w ręce nietylko O- 
regon ale i Kanadę; dla lego dziecko nawet 
przewiduje, że do. wojny nie przyjdzie. 
—— 


SZ oznaitości. 


MOJE RONRURY. 
przez Ad. Am. Kosińskiego. 
„Ciąg dalszy). 

Ach pomyślałem sobie, gdybyś jejmość miała 
choć trzy krzyżyki wieku wstecz, kto wie, aża- 
libym się nie skusił; lccz dzisiaj starość nie ra- 
dość, kaszel, okulary, suchoty; — na głoszaś ze- 
kłcm: 

„Wolne żarty Mościa Dobrodziejko, podobne 
Szczęście nie dla mnie chudego pachołka, i nie dla 
niłokosa bez godności i zasług.“ 

„A, rozumiem ,— odparła wesola, — grackou- 
miałeś się icgomość swalom wyśliznąć, zgrałnieś 
przypomniał, że stara i brzydka , nie o meżu lecz 
a trumnie myślić powinna. Zartyteż to były nic 
więcej; ale nie Zariem powiadam Aszmości, że i 
dla ciebie partva się znajdzie , dobra nastręcza się 
okazya. Właśnie jutra imieniny mojćj sąsiadki Cze- 
śnikowej, gości mnóstwo się zbierze, hędziesz miał 
w czem wyszukać, i jeźli serce twoje wolnein zo- 
sianie, daprawdy, nie ma nadziei, aby kiedy da 
jakićj niewiasty mogło się skłonić.“ 

Istotnie nazajutrz puściliśiny się w drogę. Cze- 
Śnikowa była wprawdzie persaną, którą za żonę 
panu Michaławi naznaczała ciotka. Wystąpiliśmy 
zalem w całćj okazałości szlacheckićj, dwornie i 
strojno. Podstolic szczególnićj był dobrćj otuchy, 
muskat czuprynę i wąsy. Nadzieja nasza zawie- 
dzioną nie była, gości znależlisny ca nic miara, 
cały powiat się zebrał; gospodyni zaś. dobrze 
wiedząc o swatach, przyjęła nas ucz iwe i zrzecznie. 

Nie zazdrościłem przecież panu Michałowi szczę- 
ścia, nie dla t go, aby mi się nie padobała Cze- 
śnikowa, Boże broń! hoża to była niewiasta , wzrost 
dobry, wesołości i dowcipu nie brak, posag też 
był, jakto wspomniałem, nielada. Jedna wada 
tylko: Podkomorzyna dawała jej lat 36, mnie się 
zdawało jednak , że rachuba zbytnie oszczędną by- 
ła, uiezawodnie jeden dziesiątck doliczyłlyś wię- 
cej; pokazywały totmarszczki twarzy i czoła. Lecz 
cóż robić? eałkawitego szcześcia na ziemi nic znaj- 
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dzie, przy róży kolec koniecznie natrafić się mu- 
si. Wiedział o tem pan Michał, i jakkolwiek za 
pirwszem wejrzeniem naswą przyszłą czoło zfał-. 
dował i wąsa na dół pomusknął, rozpogodził się 
jednak prędko, wspomniawszy sobie dawne stare 
nasze przysłowie: 
Dobroć, statek , a nie lala, 
Oto ludzi z sobą swata! 
Co się mnie tyczy, w wyśmienitym bytem hu- 
morze. Podkomorzyna wcale nie przesadziła w o- 
bietnicach swoich. W dworcu Cześnikowej, jak 
to już rzekłem, mnóstwo znależliśmy gości, a jak 
wszędzie tak i tam, większa połowa była niewiast, 
Cudne z:ś to były niewiasty! Stary jestem, o śmier- 
ci myślić a nie o zabawie, przecież gdy Sobie 
wspomnę ów czas, jakoś milej na sereu, I krew 
«żwawićj płynie w zvłach, i człowiekowi nibv 
lat parę dziesiątków ubyło. Już to niech co chce 
kto mówi, nie ma niewiast jak w baszćj Polsce. 
I za granicą i w Warszewie przy dworze Jmci 
Jana Kazimierza, napatrzyłem sie muóstwu cu- 
dzoziemck, żadna jednak nie zrównała naszym. 
Prawda, że Francuzki dowcipne i miłe, Włoszki 
niby ogień gwałtowne i do miłości skłonne. Niem- 
ki potaine i dobre stworzenia: ale tylko w na- 
szych wszystkie te przymioty skojarzone pospołem, 
Że słusznie jeden z starych poctiów, podobuo pan 
Andrzćj Zbylilowski napisał: 
Chwalcie tam sobie cudzoziemskie sprawy, 
Auzońskie muzy, Gąllikańskie stroje, 
Mądrość Niemiecką, Weneckie zabawy, 

g Ja o to wszystko nie sloję: 
W naszej Sarmacyi, dostatek dobrego, 
Krówka w ohorze, na polu pszenica, 
Zelazo na miecz, a dl: serca twego 

Hoża we dworcu dziewica. 

Otóż było ich mnóstwo, a wszystkie jak na 
podziw urodne i kszlałine, grzeczne i potulne też, 
ze spuszczonemi w ziemię oczęlami siedziały i wa- 
chlowały się skromnie, czekając aż nie zbliży się 
ktoś, żeby wesołą rozmową rozerwał, lub we- 
zwał do tańca. Decorum przecież wstrzymało 
nas mężczyzn, i jakkolwiek kazdy rad był przy- 
milić się, pogadać o ten i o owem, pochwalić i 
zalecić się, trzeba było czekać na stósowną porę, 
na objad , po nim bowiem dop ero tańce miały się 
zacząć. (Drc. na 

PRZYJECHALI DO RRAKOWA, 

Gd dnia 6 dą dnia 9 Lipca. 

Stankiewicz Petronella, Barski Felix, Szalewska 
Marya, Bużyński Teodor, Masłowicz Marcelli ob., 
z Polski; -- Schnapka Józef, Rajska Adella, Ja- 
błonowska Emilia. Kotarba Józef, z Gallicyi. 

IVyjcehali 2 Krakowa. 

Włochowicz Stanisław, Dressel Petronell:, Be- 
ketoff, Linowski Kazimierz ob., Niemczykiewicz E- 
inilia, Siero:ński Piotr, do Polski; -- Urussoff xie- 
żna, do Galicvi; -- Kraus Karol, Lenz Karol, 
Schneider Alfred, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 4584. 
WYDZIAŁ SPRAW UM EWNĘTRZNYCH ł POLICYL 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 


Walnego Niepodleglego i scisle Neutralnego. 


Miasta Krakcwa i Jego Okręgu. 
Na mocy uchwały Senatu Rządzącego z dnia 
19 Maja 1845 r. Nr. 2389 D. G. podaje do pu- 


blicznój wiadomości, iż w dniu 26 Lipca 1845 
r. o godzinie 11 przed południem w gmachu 
Władz Rządowych przy ulicy Grodzkićj w Kra- 
kowie pod L. 106 a mianowicie w biórze Wy- 
dzialu Spraw Wewnętrznych i Policyi sprzeda - 
nemi zostaną przez publiczną licytacyą ża plus 
realności Zgromadzenia PP. Karmelitanek Bosych 


z 
na Wesoły, własne Nr. 21 w Gminie VII. Pia- 
sek i grunt z łączką pod Nr. 264 Kadastru hy- 
potecznego uregulowane, przy rogatce Łobzow- 
skićj z tćj i ztamtćj strony okopu leżące, ra- 
zem 9 morgów 450 sążni obejmujące, a to pod 
warunkami następującemi: 

1) Summa szacunkowa realności tych ża plus 
ustanawia się w ilości szesnaście tysięcy Nro 
16,000 złp. od której licylacya rozpocznie się. 

2) Chcący licytować winien na terminie li- 
cytacyi złożyć gotowizną w srebrnćj monecie 
140 CZĘŚĆ vadii, która te kwota w razie nie- 
dotrzymania przez nabywcę warunków licyta- 
cyi utraconą będzie, i na koszt nabywcy nowa 
licytacya rozpocznie się. 

3) Nabywca w ciągu miesięcy dwóch Kla- 
sztorowi PP. Karmelitanek Bosych wypłaci czy- 
stą połowę wylicytowanćj summy szacunkowej 
w monecie srebrnćj grubej drugą zaś połowę 
summy szacunkowćj przy sobie zatrzyma i na 
tychże realuościach w tymże terminie dwóch 
miesięcy aktem nolaryalnym tytułem prostego 
długu PP, Karmelitankom należącego się pra- 
wnie zabezpieczy jako resztujący szacunek, o- 
howiązując się od summy Ićj opłacać procent 
prawny po 5/100 na rzecz konwentu PP. Kar- 
melitianek Bosych pod rygorem prostej exekucyi. 

4) Ciężary roczne gruntowe i podatki ja- 
kie ponoszą wszyscy posiadacze realności w 
Nowćj Wsi, ponosić będzie nabywca obo- 
wiązany. 

5) Nabywca dotrzyma kontraktu dzierżawy 
tych realności do ostatniego Grudnia 1845 r. 
dzierżawcom P.P. Filipowskim, bez domagania 
się od tychże opłaty czynszu aui potrącania w 
cenie szacunkowej. 

6) Nabywca po expiracyi kontraktu dzier- 
Żawy obejmie nie tylko fizyczne posiadanie re- 
alności powyższych w granicach tych jak je 
Zgromadzenie posiada, ale nadto zabudowania 
drewniane w ogrodzie pod L. 21 w końcu alei. 
składające się z trzech izb, komnaty, Stajmi 
na krowy, stajni na parę koni z wozownią, 
tudzież użyte narzędzia gruntowe od dzierżaw - 
ców według spisanego w tym celu inwentarza. 

7) Wszelkie koszta notaryalne i Hipoteki 
z powodu kupna powyższych realności oraz ża- 
bezpieczenia połowy szacunku należeć będą do 
nabywcy. 

Akta wszelkie odnoszące się do powyższych 
realności a mianowicie tytuły własności, wy- 
kazy hipoteczne, mappa, inwentarz | kontrakt 
dzierżawy są do przejrzenia w Wydziale Spraw 
Wewnętrznych w godzinach kancellarvjnych. 

Kraków d. 31 Maja 1845 r. 
Za Senatora Prezydującego, 
SzPOR. 

(3r.) Referendarz L. Wolff. 
Nro. 2746. 
PROKURATOR RZĄDOWY PRZY TRYBUNALE 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neulralnego 
Miasta Mrukowa i Jego Okresu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż P. 
Karol Fojsiewicz Komornik Sądowy, reskryptem 
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Senatu Rządzącego w dniu 30 Czerwca r. b. 
do N. 8092 D G.S. wydanym, do urzędowa- 
nia przywróconym zosślał. 
Kraków d. 7 Lipca 1845 roku. 
A. GUBARZEWSKI. 
(lr.) A. Hoszowski. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznéj w Krakowie w Żch 
galunkach praktykowane. 


` p ai - 
1. Gatunex f2. Uurunenfó. Garunek 


Dnia 718 
Lipca. 
1845 roku 
Krz. Pszenicy. 
s. "ZYlA....-5 
„+  Jęczmien, 
OUwsa świętej 
„  Grochu.. 
Jayieł.-..] - 
l zepaku. 
Talarki.. 
+  Soczewicy 
Prosa.....|—|—|- 
W ielogr_| - 
+ Ziemniak 
„  Koniczyny| — | — 1120 
Centnarsi na od zł. 2 gr. — dozł. I gr 
nar słomy od zł. 3 gr. 15 do zł. 5 gr. — 

Masła garniec od złp. 5 gr. 15 do złp 6 gr, 15. 
Jaj kurzych kopa as. JĄDRZE 
Okowity garniec z opłatą od zł. 4 gr.24 do zly.5 g. 


18. 


all 


Spirytusu garniec z opłatą od zł. 5 gr. I?do zł. 6 g. 
Dreżdży wanienka od złp. — gr. — do złp. —. 
Miarka kaszy Częstochowskiej zł. 5 gr. — 
3» :. Pesłowej ?> 3 33 6 
gd ,,  Pszenicznej L” aP 
* s»  Fatarezanej IRTE 2 
.. 2» Jęczmiennej 2 2 LAJ a 
„„  Jaglanćj . > Hs Jw 


1 


m 
Tarjtowego. 


— 
= 


Mąki z pod krupek . kW 0 Ti 
Sporządzono w biórze Komissariatu 
erakow d. 8 Lipca 1845 r. 
Kommissarz Targowy. 


IF. Dobrzański. 


ŁOFERYA KRAJOWA. 

W ciągnieniu 1155 dnia 9 Lipca 1845. 
roku w przytomności osób od Rzadu do tego 
wyznaczonych, wyciagnięte z koła zostały na: 
stępujące Numera. 

44. — 79. — 63. — 12 — 60. 
Przyszłe ciągnienie 1150 przypada dnia 16 
Lipca 1845 roku, 


Doniesienie prywatne. 


B PONOOOTOEDODOEDOO DD OOO ANENE DONI Q 


S Podpisany otrzymawszy upoważnienie 
S utrzymywania własnój KAWIARNIE z 
2 BILLARDEM w domu pod 1.222 przy 
Z ulicy Grodzkiej, dawnićj Hurmanńtewi- 
czów; ma honor zawiadomić, że z dniem 
l Lipca r. b. wszelkie Tronki po zniżo 
nych cenach przy zwykłćj dobroci są sprze- 
dawane. 
(3r.) 


PEENE FDL ESL GENE DOL DELENO 


Julian Maj. 
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